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Kależylość pocztowa ulszczona gotówką, 


GŁOS 


REDAKCJA, ADMINISTxA 


KONTO CZFKOVE P, K N "4 


NR. 341. — ROK XL. 


PONIEDZIAŁEK 
I8 GRUDNIA 1933. | 


Przednła a wynosi: 


7 odnosze em 


"„ac'anfn'a 


Co dzialo się w Częstochowiance. 


INTERPELACJA 


posła Z. Cardmiego i kolegów z Klubu Ch, D. tłumacząc, że wiele z nich daleko mieszka, żo 
w sprawie zajść w fabryce „Częstochowian domy ich są eddalonc od 7 da 10 km. że 
ka“ w Częstochowie, w nocy z dnia 24 na 25 jest mrożna noc itd. 
listopada 1933 r. Perswazje te nie nie pomogły. Jeden z 
W Częstochowie wi fabryce wyrobów ba- przybylych urzędników wykrzykiwał: „Już 
wełnianych pod frmą „La Częstochovienne* upłynęła minuta — jeszcze macie tylko trzy 
wybuchł strajk. Robotnicy tkalni i wykończal minuty — pozostała wam tylko minuta“, 
ni zastraikowali, nie chcae dopuścić do obniż- Po upływie tych pięciu minut p. Bielawka, 
Ki zarobków od 10 de 35 proc., którą zamie- zastępca starosty. skierował pod adresem po- 
rzałaą przeprowadzć dyrekcja fabryki, ilicji wezwanie: Panowie do dzieła! 
Robotnicy obawiając się, aby dyrekcja fa- Oddziały policji państwowej w hełmach 


NARODU 


W hkpazawie 


Eora "RAE 
hedaxeia niezamówionveh artykułów nie zwraca i nie honorals, 


TELEFONY - REDAKCJA Nr. 101-90. 
DESEO à "MN I 


Cena egz. 25 gr 


CJA i DRUKARNIA KRAKOW, ULICA SW. KRZYZA L ÍI 
RSZAYĄA 14077753 RKOW[N CZEKA FN 5 K 0 KRAOS 401.099 


Na osiyrz G4azsrze Pań iw. alsk.| | 
a p 3 
cab Za:ran Przedpat zmniżona i 
Boz odrona | z przesyłką r: Czlową Ea diu nauczycie „iwa leʻawego że rona caia 
RIAN zł. 935% zr. KTA 7}. 


dopłata 50 gr 
M Orca o 
Hstów nienułacnnvch nie orzytmuie. 


ORUCARNIA Nr. 131-484 i 144-06 


AJMIISTRACJA Nr. 133-44. 


ROZMOWA 3 MONARCHÓW BALKAX 
SKICH, 


Bukareszt, 17. 12. (PAT), Prasa zapowia- 
da oficjalną wizytę bułgarskiej pary królew- 
skej w Rumunji na drugą połowę stycznia | 
30 stycznia ma rewizytować króla bu!garskie- | 
go w Sofiji król Kars} rumuński ; król Ale- 
ksander jngostowiański, Podczas tej wizyty 
ma nastąpić wspólna rozmowa wszystkich 3 
monarchów bałkańskich. 

UJ 


z naa C) S) AZ 


bryki nie rozwiazała z nim; umowy i na ich 
miejsce nie zaangażowała innych do pracy i 


. szłurmowych i w meskach gazowych, uzbrojo 


ne i zaopatrzone w gumowe pałki na diny 
znak z miejsca zaczęły bié gumowemi pałka- , 


eby spowodaweć przyspieszenie polubowne- 
go załatwienia zatarzu, roznoczęli okupacie 


mi nacślep, 

Rozpoczęly się dantejskie sceny. 

Od cieżrich rowów i uderzeń pumwowych 
pałek robotuice z płaczem i jękiem zalane 
krwią wal ły się na ziemie, inne pchane i bi- 


te w panicznym strachu boso i w koszulach 


abrvki W trzecim dniu strajku, w nocy z 24 
na 25 listopada 1938 r. o godz. 020 wkroczy- | 
ły na teren fobrvczny Werne oddz'ały palieji 
{okolo 209 uzkrejenych ludzi), z asn'rantem 
Ióchowskim, zestenca starosty Bielawką i in- 
spekterem pracy W. Wasilewski na czele. BS) AG dnie wyjicia, 
Wyżej wymienieni przedstawiciele władz, a : wał. A 
według twierdzeń naocznych świadków, byli | zhndzony Z, M w nocy s3: 
AE słyszałem o*ronna isi ludzkie. 
pni. 
z Wkroczywszy na teren fabryki p. 4 j 
ka i Wasilewski obudzili ze snu kiłkanaście pobitych, sponiewieranych i zmaliretowanych, 
robotnie i zażadali od nich, aby wszyscy ro- były również wypadki ohłędn. a: 
bnin'cy natychmiast opuścili teren fabryczny, ; W imie dobra. państwa po'skiego, w Imie 
in 


i 
"+ 


= » 2 m Í > a - . . p ié 3 
dawe ni to za'edwie pięć minuteczasu, teresów Rzeczyposnolitej, aranżerawie znjść 


. Tays : p . N ; r S 
W fkryze Czostochowjanka słrajkowało | winni być surowo u%aram a wsrzedozne stra |-- 


taketa 709 ludzi. Miedzy s'roikniecemi prze- 


= 


weżoly kobiety, stanowiące około $0 proc. straj; 
kujsevreh | 
Zbräzone robotnice zaczeły perswadować 
rrzrbviym urzedni”em. iż nin hoda moy po 
Jnnania wrkonać, złhewiem 700 Judy; fost roz 
lszowarych po różnych salach fabrycznych. 
pozałom Sg oni przesież rozebrani i śniney. 
Kobiety znezeły prosić zas'apen starosty B'e 
Jawke i inspektora procy NYas'lowskiego, aby 
pozwelono im przesiedzieć w fabryce do rana, 


MTEP 


Wanólnota Inter 


Warszawa, 17 grudnia. (Tel. i 
mocznik „Wenó'noty Interesów” ad 
ror’z wrstanił do sądu kartełowego pa R 
ko decyzji ministra przemysłu i handlu. którą 


A — 


ka Wileńszczuzną nrzybywa rektor 
wsiwersytetu litews"iem. 


Watszawa, 17 grudnia (Tel. wł). Do ad-| 
ministracyjnych władz wileńskich zwsó”łł się 
rektor uniwersytetu litewskiego w Kown 

E 
BE... granicy polskiej i przyjazd do Wil, 
na. Prof. Roemer nazywa się obecnie Remeris. ! 
Sredzi on n? Wileńszczyźnie Święta Bożego 


i 


Narodzenia. 


POWRÓT KS. NUNCJUSZA APOSTOLSKIE- 
GO. 


W dniu 16 b. m. powrócił z Rzymu do na- 
szej stolicy JE. Ks- arcyb. Fr. Marmaggi, nun- 
cjusz apost, w Polsce. (KAP). 

JUBILEUSZ PRACY KAPELAŃSKIEJ. 

Drudziestopięciolecie pracy „kapelańskiej 
przy boku JF. Ks. Arcyb. Nowowiejskiego ob- 
chodził w dniu 7 bm. ks. prał. L. Wilkoński 
w Płocku. „Głos Mazowiecki“, którego wydaw- 
cą jest ks, prałat, podał szczegółowy życiorys 
dostojnego jnbilata, podkreślając AD ca-, 
chy „jego charakteru, a mianowicie znaną 
wszystkim dobroć i hojność na celo społeczne. 
(RAP).” s 
ODZNACZENIA KAPŁANÓW. 

JE. Ks. Arcyb. Nowowiejski odznaczył 
w tych dniach kanonją honorową płocką ks. 
Jakóba Wéřcickiego, profesora Seminarjum 
Ducenwrsco w Peru i ks. Mariana Okńlskie 
go, dziekana i proboszcza w Sierpcu, szamba- 


aców ndwotuie się do sadu karte OWEgo 


wł). Pełno-|nałożyt na koncerny przemysłowe, wchońzące nie czyta całego aktu oskarżenia. My go zna- 
wokat Urba- | w skład Wspólnoty Interesów, grzywnę 100.000 my. Dymitrow: Nie, panie prezydencie, chcę: 


„Rocha, sprawy wewnętrzne — Rico Avello, 


ty i krzywdy winny być. wynagrodzone. 

Wohboc powyższego podnisan* zanpytują: 

1) Co zamierza uczynić Rzad. aby winni 
zostali ukarani? 

2) Co zamierza uczynić Rząd, aby krzywdy 
wyrządzone robotnikom przez władzę zostały 
wynasrodzone? 

3) Co zamierza uczyn'ć Rzad, aby podobne 
wynadki w przyszłości sie nie nowtarzały? 

Warszawa. dn. 11 grudnia 1933 r. 

* Następują podpisy interpelatów, 


złotych, 
67 4 * 


lana papieskiego oraz kanonią honorową put- 


tuską ks. prefekta  Józeta Malinowskiego 
z Płocka, ks. Franciszka Gieglelewicza prob. 
w Radziwiu, ks. Albina Grzybowskiego prob. 
w Safowie. ks. Froricz"a Grst-owicza too. 
w Lutocinie, ks. Marcelego Przedpelskiego 
prob. w Klukowie, ks. Jana Debeckiego, nrob. 


prob, w Długosiodle į ks’ Edmunda Bieńkow- 
skiego prob. w Szelkowie. (KAP). 


——— AMA > 


"e kows"2 drużyna zwyciażyła w Pry”seli 
Bruksela 17 grudnia, (PAT). Rozegrano tu 
dziś mecz między „Diables Rouges“ a repre 
zentacją Krakowa, zareńczony zwycię-twem 
Potarów 7:5 (3:2). Mecz odbył się na ośnieżo- 
nem boisku, na którem doskonałe czuli sie kra 
kowianie, przewyższając pod każdym wzelę- 
dem Relgów, którzy z wypadów zdobyli kilka 
bramek, nie bez winy bramkarza Koczwarr. 
Gra toczy sie ze zmienną przewacą. jednak 
o wiele więcej z gry mają Polacy, którzy uza- 
sami nawet „gniota”. Na mecz przyby'o 10.000 
widzów. Obecni byli przedstawiciele włedz bel- 
qijskich i poselstwa R. P. w Br:'ksoli, G-a fair. 
Z Brukseli drużyra Krakowa jedzte do Hagi. ' 

t * o r 

Powy. qab'net hisznańskć. 

Madryt 17 grudnia (PAT. Gabinet Lerronx 
został uformowany. Stanowisko premiera objął 
T.erroux, sprawy zagraniczne —- Pitaromero, 
snrawy wojskowe — Rarrios, 


i 


finanse == Lara Í pracę Estatella. 


| y Paul B 

Paryż 17 grudnia (PAT). Wediug wiado- 
miości pochodzących z kół doh-ze poinformo- 
wanych potwierdza się wiadomość. że Paul- 
Bonaveur ograniczy swo'ą podróż tylko do po- 
drćży do Warszawy i Pragi, rewirytując w ten 
sposób ministrów Berka i Benesza. Wyjazd 
Pauł-Bonccura do Moskwy nie wyda'e s'ę praw 
dopedobny. Quai d'Orsay nie otrzymała żad- 
nego oficjalnego zanroszenia od rzedu Sowiec- 
kiego. Pata wyjardu Paul-Boncoura do War- 


Ostatnia ofenzywa Dymitrowa 


s 


Li 
skim w sohotę po południu po ponownem prze-| 
mówieniu prokuratora Parisiusa, oraz nadpro- 


kuratora. Wernera, który był zdania, że sam | 


fakt rozmowy Torglera z van der Lubbem w ku 


psk, 16 grudnia. 'PAT). W procesie tip, 


oncour nie pojedzie, 


Na razie wiadomem jest, że podróż ta odbę- 
dzie się po zebraniu rady ekonomicznej Matej 
Ententy, która została wyznaczona na 8-go 
Stycznia roku przyszłego. 


Zaproszenie Mussoliniego 


do Sowietów? 


Bukareszt, 17. 12. (PAT) „Curentul 
przynosi wiadomość, że rząd sowiecki ma za- 


W rezultacie kilkadzies'et robotnie było SZAwy i Pragi nie została jeszcze określona. | miar zaprosić Mussoliniego do Sowietów. 


skarża i demaskuje. Raz po raz przeplata 
sprytnie złośliwemi uwagami, cytując dosto- 
sowane odpowiednio do sytuacji tragmenty 
z poezyj Goethego. które największą bodaj 
wywołują wesołość. W pewnej chwili van der 


luarach Reichstagu jest dla niego dowodem, | Lubbego porównuje z faustowskim Mefistem. 


dostatecznie uzasadnionym w tej sprawie, za- 
brał głog Dymitrow. promieniejąc  radościa. 


Obecni na sali podnoszą się z miejsc i wśrćd 


zupełnej ciszy Dymitrow rozpoczyna Swą mo- 
we, przechodz'c odrazn do ofensywy. P daig 
słowa ostrej krytyki. Przedmiotem gwałłow- 
nych ataków są przedewszystkiem oskarżycie- 
le, pod których adresem Dymitrow ma najwię- 
cej słusznych żalów. Kiedy Dymitrow cytuje 
najcharakterystyczniejsze ustępy aktu oskarża- 


nia, przewodnicący przerywa mu: Niech pan, 


przytoczyć tvlko najbardziej charakterystycz- 
ne uste”. Muszę przecież wyjaśnić sytuację 
(Śmiech na sali). Uzasadnienie aktu oskarżenia, 
darujcie panowie, było naprawdę bardzo lek- 
komyślne. Przewodniczący: odpieram stanow- 
czo ten zarzut, Pan ma replikować jedynie na 
to, eo hyło przedmiotem rozprawy głównej. 
Dymitrow kilkakrotnie używa następnie sze 
regu niezmiernie drastycznych 1 obraźliwych 
uwag pod adesem systemu panującego w Niem. | 
czech, za co otrzymuje ostre upomnienie odj 


remer z prośbą o pozwolenie na prze: w Tyzjerżeninie, ks. Stanisława Brudzińskiego przewodniczącego 


DYMITROW O VAN DER LUBBEM. 

Mojem zdaniem, van der Lubbe posiadał 
wspólników. Kim jest ten Ho'ender? Komu- 
nistą, czy anarchista? Ja twierdzę, że van der 
Lubbe jest zbuntowanym  lumpenprolelarju- 
szem. 

W chwili, gdy Dymitrow wypowiada te 
drastyczne słowa, van der Lubhe się śmieje. 

Proszę nie brać mi za złe, jeżeli powiem, 
że kompleks Hennigsdorf nie był wogóle przed 
miotem hadań oskarżycieli publicznych. Nie 
stwierdzono nawet. kim jest ćw Was'cki, z któ 
rym van der Lubbe nocował w schronisku. 
Oskarżycieł zastosował falszywą  stratecje, 
gdyż śledztwa nie prowadził tam, gdzie byli 
ukryci istotni sprawcy poripalenia Reichstagu 
(znowu wrzawa i protesty). 
e Przewodniczący: Ograniczam pamm czas do 
10 minut. 

Dymitrow: Mam prawo da mówienia. , 

Przewodniczacy: Ale bez żadnych (irastycz 
nych uwag. s i 

Gdy Dymitrow rozpoczyna krytykę świad” | 


marynarkę — ków obciażajacych na sali powstaje almosfe- | cyfowany 


ra bardzo gorąca. Naprężenie wzrasia z minu 


ŻĄDANIA DYMITROWA, 

Kończąc, Dymitrow oświadcza: Ażeby ja- 
sno sprecyzować motywy, żądam. by trybunał 
Rzeszy: 

1) Uznał posadzenie nas, Bułgarów, o 
współudział w podpaleniu Reichstagu za wiel 
ką niesprawiedliwość i by stwierdził zarazem 
naszą absolutna niewinność, 

2) by oskarżonego Holendra van der Lub- 
bego uzna? za zdrajcę interesów robotniczych 
i prolełarjatu niemieckiego. 

3) by sprawców mego i towarzyszy moich 
aresztowanią nociągnał do surowej odnowie- 
dzialności Farnej. a mne na ich rachunek: 
przyznał odnowiednie odszkodowanie za nie 
słuszne pozbawienie wolności osobistej i stra 
conv czas. 

Przew.: Dość fuż tego, 
czyć! 

Na sali hałas i protesty. 

Dymitrow próbuje jedna: mówić dalej. 
ale ostatnie jego słowa gina w ogólne! wrza- 
wie. 

Nastennie nrzemawiali Povow i Tanew. 
Ohaj podkreślaia absolutna swołą niewin- 
ność } nrzvłamnią sie do wniosku Dremitrowa. 

Oskarżony Toroler w przes7ło godzinnej 
mowie nodziaknrywwszv ną wstepie swemu 
obrańcy za dobrze spełnionv obowiazek, ostra 
* Anść nieudolnie atakuje nadprokuratorą 
Wernera. 


ROZBROJENIE POWS7TECHNE A NIE 
DOZBBOJENIE. 

Paryż 17 grudnia (PAT) „Petit Parisien"? 
omawiając wynik posiedzenia rady gabineto- 
wej, ktćre odbyło się wczoraj wieczorem pod 
przewodnictwem Chantempsa „odaje, że rada 
qabinetowa cmówiła całokształt ostatnio „ro- 
wadzonych rozmów dyplomatycznych, tj. z ied 
nej strony ro”mów między Hitlerem a Fran- 
coise Poncetem, z drugiej między Hitlerem, 
a ambasadorem augielskin w Perinie. 

Propozycje rrzedstawicne przez xe. cy, W 
dziedzinie stanu armji i materiaów wostennych 
raz bezpiecześstwa mają być przedmiotem lat 
szej dyskusji. Itrzymuje sią seduak w dal'zym 
o'qwu przekowznie, że rząd francuski test zde- 
dyskutować, nie kwestię dozbro'e- 
mia Niemiec, a kwestje rozbrojenia powszech- 


Dymitrow, skot- 


lty na minutę. Dymitrow w jednem słowie or | nego. 


lo słuchać 


e Krakowie. 


m 


Poniedziałek 18: św. Gracjana, 

Wtorek 19 św. Urbana, 

Wtorek:» wschód słońca o godzinie 8.08, 
zachód o godzinie 15.47. 

ani za 4 

RUCH LUDNOŚCI W PAŹDZIERNIKU 1933 
W ciągu m. października br. zawarto w Krako- 
wie małżeństw 179 '1380). w tem chrześcijań- 
akich 156 (95). Urodziło się żywo dzieci 27 


(261), nieślubnych 41 (58), w czem z małżeństw | 

Wsréd żywo | 
urodzonych było chłopców 168 (131), W tpm; 
samym okresie zmarło osób 179 '187). Liczbu| 765. przechodnie otweni w 
zmarłych w szpitalach wynosiła osób 62 (85,.]| "tra, łyłwiarze i 


żydowskich rytualnych 14 (16). 


Z przyczyn merci najwiecej przypada na cho | 


roby serca 38 i na gruźlieg 28, Wśród zmarłych| 


bylo chrześcijan 144 152). 


ZAWIADOMIENIA T KOMUNIKATY. 

ZABAWA SYLWESTROWA POW. KOŁA 
INWALIDÓW. Zarząd Pow. Koła Zw. Inwa- 
lidów Wojen. Rz. P. w Krakowie zawiadamia 
tą drogą członków i sympatyków. że urzadza 
w lokalu własnym przy ul. św. Filipa 25 w 
Krakowie, wielką Zabawę Sylwestrową, w no- 
ty z dmia ol grudnia 1933 r. na 1 stycznia 
1934 r. 

OOOO 

REPFRTWAR TFATRTYU SFOWACKTEGO 

Poniedziałek: „Pieniądz to nie wszystko“. 

Wtorek: .,Pieniądz to nie wszystko”, 


REPERTUAR KINOTEATRÓW. 


ŚWIT: Porucznik marynarki“ (Torpeło- 
wiec). 

WANDA: Buster nawarzył piwa (Precz z. 
teściową). 


UCIECHA: ..Król pechowców* (Kurt Bois). 
APOLLO: „Miss Flora“ (Anny Ondra). 
SZTUKA: „Sherlock Holmes“. 
ADRIA: Emma“ (Marie Drescher). 
ATLANTIC: Sahra (film polski egzotyczny) 
SŁOŃCE: „Wygnaůcy“ (Adam Brodzisz). 
PROMIEŃ: Ben-Hur, z Ramonem Navarro. 
KINO DOMU ŻOŁNIERZA na czas od 18 
XI do 21 XII 1933 r. Film p. t „Gehenna ko- 
błety* w rolach głównych: Sylvia Sidney. 


Eoo 
Zatrudnienie bezrobotnych w Krakowie. 


Miejski Kom. Pomocy Bezrobotnym w Kra- 
kowie komunikuje, że wedle stanu z 15 b, m. 
zatrudnia przy pracach ziemnych 778  bezro- 
hotnych, a to: * 

Przy innych robotach: przy budowie IV-go 
tach kanalizacyjnych i niwełacyjnych w ulicy 
Czarodziejskie: 82, w ul. Wiślisko 48. przy re-i 
gulacji Drwini 52, przy burzeniu „gęsiarni* na! 
Grzegórzkach — 11, razem 186. 

Przy pracach z funduszu Wojew. Komite-| 
tu: przy rozbiórce murów fortyfikacyjnych Kop 
«a Krakusa — 100, przy uporządkowaniu skwe 
ru na Groblach — 71, przy robotach ziemnych 
w (Gazowni miejskiej — 25, przy robotach) 
ziemnych Wodociągów Miejskich na Bielanach 
150, przy ogródkach dzałkowych — 15, przy! 
„robotach niwelacyjnych w ul. Dajwór — 9, 
w ul. Halickiej — 25, przy rozszerzaniu Ogro- 
du Botanicznego U. J. — 35, razem 330. 

Przy nnych robotach: przy budowie IV-go' 
Mostu na Wiśle — 34, budowie porta zimowr-! 
go w Płaszowie — 185, budowie dworca gł. P. 
R. P. — 30. przy robotach kanalizacyjnych 
w ul Grzegórzeckiej — 11, razem 250. | 

Bezrało'ni zatridnieni przy nacah teni 
nych otczymują w czasie pracy 


gorącą kawą 
m chlebem, rozwożoną kuchniami polowemi. 
PROF. NOWAK BEDZIE RADNYM 
. MIEJSKIM. 
* Niedzielne ./Tempo Dnia” donosi, że jeden 


z świeżo wybranych członków rady miejskiej, 


dr. Piotr Florczyk został przeniesiony w tych 
dniach z awansem na prowincje. Wskutek tege 
! bedzie mógł wejść do rady miejskiej prof. dr. 
Juljan Nowak. Dr. Florczyk miał otrzymać sta 
nowisko inspektora szkolnego. Również br. Ró- 
Ża Łubieńska ma uzyskać mandat w radzie 
miejskiej ze swojego okięgu. Kto ustąpi, by, 
zrobić jej miejsce, jeszcze niewiadomo. 


. 
fenomenalne arvdzieło filmowe, przewyższające 
nieśmiertelne', kla- 

sycznej powieści 


i znany mistrzowski nk- 


i me- 
tor charalterystycrny 


ski 


Glive Broo 


„GŁOS NARODU" z dnia 18-go grudnia 1933 


Miała baba kog 
Wsadziła go do 


uta mer : 
buta 


Bo wciąż nudził ją pianiem 
Daj „Antonetk e“ na śniadanie! 


m = = = 


Dużo białego 


sniegu na ulicach, dzwonki 
ciepłe płaszcze 
narciarze, spieszący ze 
swym eprzętem na ślizeawki lub za miasto — 
oto w pełni nastrój zimowy. który ogarnął sta- 
ry Kraków. Zhliżające się święta Bożego Xa- 
rodzenia, również przejawiają się radośnie i 
uroczyćcie na wyglądzie miasta. Na Rynek Gl. 


i Kleparski zwicziado: zielone choinki. wysta-' 


wy sklepów skrzą się od eacek gwiazdkowych, 
ozdób na drzewko wyrohów cukierniczych, po- 
darków i przysmaków. W strącanach okalają- 
cych Sukiennice. przekupnie ofiarowują pu- 
bliczności girlandy, gwiazdy. szopki, świeczii, 
sztnezno kwiaty i „armeńskie kadzidlo do od- 
świsżania powietrza w pokoju”. 

W tłumie przechodniów znać ożywienie: 


Fabryka pierników ANTONI ROTHE, Krak 


ów ulica Sławkowska L. 26. 


pz 


liżala sie Świeta! 


szczęście młodzież prawie do ostatka będzie 
chodzić do szkoły — przynajmniej jedna niga. 
,A potem Święta. 

Zima tego roku dopisała. Śnieg obfity — 
istny raj dla narciarzy! W ub. niedzielę auto- 
busy miejskie wysypały na ul. Podwale barw- 
ną rzeszę amatorów jazdy na nartach, którzy 
korzystając z okazji uprawiali piękny sport zi- 
mowy w Lesie Wolskim. 
| Niejeden też zaraz po świętach ruszą w gú- 
iry by użyć zdrowego sportu zimowego. Mniej 
zasohni wybierać się bedą zapewne do Tas- 
kn Wolskiego. by tam zażyć rozkoszy zimo- 
wych. Badź co bądź — każdego zima zaprasza 
na łono mrożnej natury, ofiarowując mu przy- 
jemność i zdrowie. 

Krakowowi zaś przybył nowy czar. Ośnie- 


pani domu czyni zakupy na święta, boć prze-'żony, z wvbielonemi szczytami kościołów i za 
cie tydzień przedświąteczny oznacza general- hytków okolony cudnemi plantam; w nowej. 
ną hataljo gosnodarczą! Wobec pieczenia hab śnieżnej szacie. staje się tom droższy Krako- 


Conan Doyle'a 


kszy detektyw świata ożył!!! — Fantazia stała się rzeczywistościa! Genjalną kreację s'warza 
tu wspaniały artysta, niezanomniany partner Marleny Dietrich, ułubieniee kobiet, wytworny. 


Ernest Torrence 


nemu fimowi i zapiera dech widzom w niersi»ch od początku do końca. 


i ciast, przygotowań do- wieczerzy wigi'ijnej 
gruntownych porządków, w cień usunać się 
musi płeć męska, zawaćczajnca i pętająca się 
niepotrzebnie wśród gorączkowej pracy. Na 


wianom i tem bardziej symnatyczny dla gości 

i turystów. którzy w przejeździe da gór za- 

trzymali sie na kilka godzin w mieście. 
A m 


Od piątku d. 15 bm. w Knoteatrze dźwięk. „Uciecha“ 


Na okres przedświateczny program naiwyłszvch wvmacań, dwa niebywałe ezlagery! Zabawa 
humor, rzeczy niezwykłe, coś szego się nie widzi eo was ubawi, zachwyci zdumieie 


Krói 
w gł, roli jedyny, 


godny następca Maxa Lindera 


świa shicha.. E 


Pechowców 


słynny Kurt Bois, oraz Andrzej Chmara piosenkarz ro- 
syjski wraz z zespołem bałabajkowym — a ponadto: 


pikantna arcyfsrsa 
francoska, film dwu- 
tysięcy kawałów 


niezwykła fenomenalnn arcvko- 
med a ze zdumicwającym wkła- 


B 'oadcast) 


dem muzycznym. — Całość szlagierowa, program na 


jaki się zdobywają wielkie europejskie stolice. 
4 > 


` 


Niezatracalne prawo człowieka 


Prawa jednostki nigdy nie wygasają. Na- 
wet w okresie powstawania teorji o supre 
macji woli ludu pad wola jednostki Jana 
Jakóba Rousseąu'a. który w swej ksiażce „O 


|umowie społecznej” tę myśl wyraził, i wtedy 


jeszcze prawa jednostki były uszanowane. 
Rousseau. głoszac, że władza spoczywa w Wo- 
li zbiorowej ludu, wykreślał jej zarazem gra- 
nice i kazał się liczyć z prawem przyrodzo- 
nem jednostki. 

Dzisiejsza walka komunizmu, dobijąjace- 
go sie do władzy, jest małym wyrazem tego, 
że prawo jednostki nie zawsze widocznie jest 
przestrzegane. Komunizm zdobył sobie pano- 
wanie w Bolszewji, kusił się o opanowanie 
Niemiec i dziś w mniejszym czy większym 
stopniu istnieje we wszystkich krajach. Ale 
bo też istnieja powody niezadowolenia. Spo- 
soby postepowania karteli, palenie lub tonie- 
nie żywności ohok istniejacego tu i ówdzie 
gledu i niezaspokojenie nawet najskromniej- 
koniecznej potrzeby człowieka, to fest odży- 
wian'a. mówi, że w społeczeństwach coś jest 
nie w porzadku, Bóg dale dość chleba a lud 
ginie z głodu. Bóg daje dość paliwa a lud 
marznie z zimna. rozum ludzki zdolny jest 
budować domy-wieże a zarazem człowiek nie 


znajduje schronienia przed mrozem. Jest to 
zagadnienie pierwszorzędne i jako takie wcho 
dzi do dziedziny zadań socjologicznych. Gdy 
socjologia wytłumaczy nam owe zjawiska i 
wskaże na zbawienne środki, wtedy spelni 
najszczytniejsze swe zadanie, bo wyciągnie 
ludzkość z nędzy. 

Nie czekajmy jednak, aż socjologja wskaże 
nam środki uzdrowienia ludzi z tej choroby. 
Mamy iznamy prawo miłości bliźniego i 
chciejmy je stosować jak najszerzej w dzisiej 
szych czasach. Święta Bożego Narodzenia sie 
zbliżają. Każdemu jakby jaśniej rcbi się w 
duszy na myśl o kolędach i słowach pokoju 
ludziom dobrej woli. Nie każdemu zapewne 
będzie jasno będzie w duszy na skutek ogól- 
nej biedy i silnych mrozów, Ale ludzi dobrej 
woli nie hrak. Komitet Arcvb'skupi Ratunku 
dla Biednych, Karytosy i Konferencje św. 
Wincentego pracuja intensywnie. Poelrzebują 
jednak pomocy cgółu. Choćby małe ofiary 
zawsze są bardzo dobrze widziane. Nadto, 
znając osoh ście nicjedną nędzę w otoczeniu 
lub raczej chciejmy ja poznać, i podajac jej 
m złagodzimy twardą rzeczywistość. 

Sir. 


> — —— 


Nadużycia w nimnazium żeńskiem w Wieliczce. 


Jak donosza „Siedem Groszy”, w gimna- 
zjum żeńskiem im, Konopnickiej w Wieliczce 
wykryto wielkie nadużycia. Pracujący w gim- 


inazjum w charakterze skarbnika p. Meisels 


Od sobrty, 9 b. m. w kinoteatrze „SZ TUKA“ i 


Olbrzymia senzacja wszystkich ekranów ! — Najpopu!arniejszy film, który 1 zachwytem oglą- 
daty milionowe masy! 


Sherlock Holn 


ies 


p. t. Hrabina Paryża osnute na tle 


Fantastyczne przygody! = Dresr- 
cze niezwykłych emocyil Naj wię- 


stynnv film 


Niezrównane napięcie 
towarzyszy temu świet- 


| Uwaga Sala dobize ozrzana. — Przez pierwsze 6 d. wszelkie zniżki i wolne wstępy nieważne 


z Krakowa przywłaszczył sobie w ciągu ub. 
„roku około 13.000 złotych. Gdy defraudacja 
| wyszła na jaw, Meisels spalił wszystkie księ- 

gi kasowe i zgłosił się u prokuratera, przy- 


za 


Dziś | codziennie 


(Precz z teściową). Niezwykle wesołe wyczyny 
nych przygód. — W rol. głown.: Buster 


człowiek o kamiennej twarzy 
oraz maldowcin" 
Durante niejszy aktor 


_Sala dobrze ogrzana. 


„WB RAI 


Wielki monstre program humoru i śmiechu. — 2 godziny bezustannej zabawy, — Skarbnica 
niewyczerpanego dowcipu. — Jedyne lekarstwo na ukojenie trosk i smutków. 


Buster nawarzył piwa 


Slim Summerville 


w roku. — Początek seansów w dnie powszednie o g. 5, 7, i 9.10, w niedz. i święta o 3 pop. 


= |znając się do popełnienia nadużyć. Na pokry- 


tie szkody ofiarował kilka tysięcy dzieł, przed 

stawiająceych nominalną wartość około 30 ty 

sięcy złotych, jednak wartość sprźedażna tych 

książek nawet w części nie Pojawa szkody. 
(M bł, 56, Hu, ‘i 

Wystawa — Nasze Mieszkanie. 

Wystawa pod tem hasłem urządzana co 
rocznie przez Ligą Propag. Wytwórczości Kra- 
jowej w Krakowie ma już swoją doskonalą 
tradycję w naszem mieście. 

Wystawa ta będzie znakomitym przeglą- 
dem wszystkich urządzeń mieszkaniowych i za 
powiada sią zarówno pod względem ekspona- 
tów, Jak i ujęcia całośei niezwykle interesu- 
jaco. 

Wystawione będą garnitury meblowe, dy- 
|wany, kilimy, firanki, kapy na łóżka, pościel 
stołowa, porcelana, szkło, srebro, łazienki i 
wiele innych. 

Specjalny dział stanowić będą najnowsze 
wynalazki w dziedzinie elektryfikacji i gazy- 
fikacji gospodarstwa domowego reprezentowa- 
ne przez Miejskie Zakł Elektr i Gazowe. 

Otwarcie nastąpi w lokalu wystawowym 
przy M. Rajskiej 12 we środę dnia 20 bm. © 
godziuie 16-tej wieczorem (5-tej) 

Wstęp 50 gr. dra młodzieży 20 gr. 5 


Trzy dni Świąt na Husu'szczyźnie, 


W kraj bezmiernych połonin Czarnohory, 
pokrytych doskonałym śniegiem, na ktęta ezo- 
sy okolie Worochty i Żabiego, do rojnych i 
przytulnych schronisk Zaroślaka i Przełęczy: 
Tatarskiej, do najwiekszego ośrodka zimowe- 
go Karpat Wschodnich, Worochty powiezie 
nas na trzy dni Świąt Bożego Narodzenia po- 
ciąg popularny, organizowany przez Dyrekcja 
olejowe w Katowicach i Krakowie i Towa- 
rzystwo Krzewienia Narciarstwa. 

Pociąg wyjedzie z Krakowa, mając zapew 
nione połączenie z wszystkiemi ważniejszemi 
ośrodkami Ślaska i okolic w sobotę koło pół- 
nocy. co umożliwi wszystkim spożycie wilji w 
gronie domowym, i przybedzie do Worochty w 
niedzielę rano. Najwprawniejsi będą mogli je- 
szcze tegoż dnia przejść do schroniska na 
Zaroślaku pod Howerla, położonego na 1300 
m. n. p. m., reszta wedle upodobania ma da 
dyspozycji wycieczki na okoliczne szczyty Wa 
rochty, lub przejazdy sankami w kierunku na 
Żabie lub Tatarów. Również program drugiego 
* trzeciero dnia będzie bardzo urozmaicony. 
Towarz. Krzewienia Narciarstwa » apctuje do, 
wszystkich narciarzy * o * jak + najliczniejszy 

udział w tej imprezie. r 


W styczniu -- nowa próba odszczurzenia 
(raknwa. 


Na posiedzeniu kolegjum administracyjne» 
go Zarządu miejskiego w dniu 16 hm. zatwier< 
dzono plany budowy nowych domćw i nadbu+ 
dówek. 31 projektów szyldów i napisów firmo: 
wych. 1 portalu, 1 gabloty reklamowej oraz 
plany urządzeń wewnętrznych w Pol. Zakł. 
Gartarskich na Ludwinowie i projekt wieży 
wodnej wa fabryce wyrobéw gumowych „Ma. 
gna“, W dalszym ciągu posiedzenia omawiane 
sprawę Odszczurzania miasta w styczniu 1934 
r. oraz uchwalono wyplate odpowiednich kwot 
na urządzenie gwiazdki w Miejskich Zakładach 
opiekuńczych, Wkońcu m. i. załatwiono kwes* 
|tie, związane z wysepką dla posterunkowego 
P. P. na ulicy Szewskiej, z oświetleniem ulicy. 
,Czarnowiejskiej, z nawierzchnią ul. Friedłeina, 
z robotami inwestycyjnemi w ul. Czyżówka. 
z koleją wąskotorową przy ul. Piastowskiej 
araz omawiano sprawę stanowisk dla postoju 


dorożek w mieście. 


Liczne wvpadki odry. 
W ciągu tygodnia — 36 wypadków. 


W wydziale IX Magistratu dla spraw sanii 
ltarnych zgłoszono w ub. tygodniu następują- 
ce choroby zakaźne: szkarlatyny 10 wypad, 
ków, dyfterji 15, duru plamistego 1, odry 36, 
ospy wietrznej 7, róży 2, różyczki 2, mumpsu 1 

REC REED ZE O ROR, 


SZA 


Złóż składkę na 
Arcybiskupi Komitet Ratunkowy, 


w teatrze świetlnym 


pełne arcykomicznych perypetyj i ekscentrycz- A 


Keaton sen zonk Jimmy 


ogladziąc ten program spę- 
dzicie najweselszy wieczór 


Program ur. 12. 
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BEEE R ASB EJ "LB 14 o ROZTACZA COOTER 


zapewniając informuje a każdej osobie w kraju i zagranica uwzęlędniajze 
stan ma atkowy, — wiek, stan. charaktor. ovinię, stosunki rodzinne, prze- 


DYSKTCCJ 
U ię szłość, — zawód i dochody, zadłużenie, tryb życia etc. istniejące od 1857 r. 


Biuro Informacyjno Wywiadowcza AERONA WEISS n. zom. cię. w Krakow, olek 16, Tel. (24-53 


Jak wiadomo w dniu 3-go bm. w Berlinie, po'ska reprezentacją piłkarska zmierzyła sie 
z drużyną Niemiec, której przypadkowo ulegla w stosnnku 1:0, przyczem szczęśliwa bramka 
została zdobyta w ostatniej minucie gry. Polacy jednak nie ustępowali zupelnie Niemcom 
ł często zagrażali ich bramce, jak o tem świadczy powyższa rycina, przedstawiająca krytycz- 
ny moment pod bramką niemiecką. Oto lewo skrzydłowy Włodarz usiłuje podać piłkę lewe- 
mu łącznikowi Pazurkowi, co jednak udaremuia doskonały prawy obrońca Niemiec Haringer. 


Od czwartku dnia 7 bm. w kinotsairze „APOLLO 


Przepyszna uczta humoru, piosenki i flirtu! — Najnowsza i najwspanialsza kreacita 


czarującej, Anny Ondry najmilszej aktorki Europy, czarodzie:ki złotego 


zalotnej humoru — w arcywescłei, pikantnej komedji — 
reż. słynnego Karola Lamacza wykonanej ostatnio w Paryżu p. t. 


Anny s aleje — Anny uwodzi 
M cha — Anny rozśmiesza do łez! — Ucieszne 
| mi oslki!. —« Kapitałne pomysły!-— Zachwy< 
cające atrakcje cyrkowe! — Huraganowa 
zabawa i wulkaniczny śmiech: 


Lucien BaAreonx. 


Choroba górska. 


-- Anny ko 


Partnerem świeinej gwiazdy jest najpopularniejszy 
komik francuski, niezapomniany partner Kiepury 


Już dawno zauważano, że u wielu osób a na- 
wet i zwierząt przy wznoszeniu się w góracn 
na wysokość ponad 2000 metrów zjawiają się 
pewne charakterystyczne objawy zwane cho- 
robą górską. Opisał ją już z końcem XVI wie- 
ku Jezuita Józef Acosta podróżnik po Amery- 
ce Południowej. Objawy tej choroby pochodzą 
z działania na ustrój ludzki rzadszego i ubo- 
giego w tlon powietrza. Rozpoczyna się ona 


2 uwa W N 


przyspieszeniem ruchów serca i uczuciem dusz. 
ności, czemu towarzyszą ból glowy i osłakie- 
nie mięśni zwlaszcza w nogach. W razie wy- 
poczynku objawy ustępują, by przy wznowie- 
nin posuwania się w górę wystąpić na nowo. 
W dalszym ciągu zjawia się omdlewanie, mi- 
gotanie oczu, zawroty głowy j nudności, a da- 
lej wstręt do jedzenia. Żyly skórne rozszerza- 


ja się skóra staje się mokrą i przybiera: sine pp ZA DN E 


TCCN A RODE z dnia 18 go gruduia 1933 


m nn ww OO e 


> oczu ulegają przekrwieniu a nawet wy- 


zabarwienie, Dość czesto błony siuzowu nurcg-! 
du oddechowego j pokarmowesa a także i spo- 


t 
stapić mogą krwawienia. Wkoñeu wystęnujel f 
zupelna apatja i senność. Po należętym n . 


czynku objawy ustępują, jednak niektórzy 13- 
dzie absolutnie nie mogą przebywać dnżej na 
wielkich wysokościach tak. że muszą te oko- 


lice opuszczać. Zwykłe stan ten trwa 10 do 12 


dni ale utrudnienie oddychania i osłabienie 


trwają jeszcze długo. Jest to ważne z tego po|8 


wodu. że obecnie turystyka rozwinęła sie bar- 
dzo silnie. a niektóre linie kolejowe prowa- 
dzone są na hardzo wielkich wysokościach np. 
w Europie w Alpach tor kolejowy Jungfrau 
do wysokości 1160 metrów. ua Mont Blane 
1.600 m. a w Ameryce Południowej jeszcze wy 
żej. Ta chorobą górska tićmaczyć sobie nale- 
ży wiele tajemniczych wypadków w gćrach w 
Czasie turystyki. Z tych też powodów nie p>- 
winien żaden człowiek udawać się na większa 
wycieczkę górską nie dawszy się zbadać przed 
teni przez lekarza, zwłaszcza sam i nie znajac 
tolerancji swego orgamizmn na powietrze na 
wiełkich wysokościach, 


y 
Dr. Adolr Klẹsk. 


Radies. 


Wtorek, (9 grudnia 1933 r. 
Kiaków, (312.8) G.: 17.50 Odczyt p. t: 
„Gruźlica wśród młodzieży -=zkół Średnie; 
19.05 Skrzynka teechniezna. 

Lwów, (380.7) G.: 9.45 Nabożeństwo z cer- 
kwi wołoskiej; 19.03 ..Polowania zimowe”, 

Warszawa, (1411.8) G.: 7.00 Sygnał czasu 
i pieśń „Kiedy ranne wstają zorze”: 7.05 Gim- 
nastyka: 7.20 Muzyka z płyt: 7.35 Dziennik 
poranny; 7.40 D. c. muzyki z płyt; 7.52 Chwi!- 
ka Gospodarstwa Domewego; 1.50 Program na 
dzień bieżący, 11.40 Przegląd prasy; 11.50 
Życie artystyczne stolicy; 11.57 Sycnal czasu, 
hejnał, 12.05 Transmisja ze Lwowa; 12.80 
Dziennik południowy 12.30 Wiadomości meteo- 


m RO A Z Z A O PO Z 


S W I T“ 


KI acz | 
DZWIĘKOWY 
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nych rolach: znana z największych 
obrazów świetna para artystów: 


Piękny, porywający obraz na tle tajnego wojskowego wywiadu w kolonjach angielsk ch na 
dalekim Wschodzie. — Jeden z największych przeboji prod. angielskiej ostatniej doby. 


PORUCZNIK MARYNARI 


(TORPEDOWIEC) 


Dzieje wyprawy potężnej floty angielskiej przeciw zbuntowanym szczepom arabskim. W głów- 


Anny Neagle Harry Edwards 


NIEDOSGIGNIONE 
OSTRZE 
do GOLENIA 


EGORA 
OTAŚE „+ PLEŃA 


WSZĘDZIE DO NABYCIA 


GŁ S*ŁAD: KRAKÓW, Wiślna B | 


DROGERJA 


roloziczne: 12.25 D. ©. transmisji ze Lwowa; 
15.25 Wiadomości a eksporcie polskim: 15.89 
Wiadomości gospodureze: 15,40 Przeglsą wy- 
dauwnictw gwiazdkowych dia dzieci; 15.50 Płv- 
ty; 16.25 Skrzynka P. K. O.: 16.40 „Wsród wy 
dawnietw awiazdkowych*; 16.55 VIT koncert 
z cyklu „ihrzyka Niepodiogłej Polski“: 17.50 
Kiczące winilomości rolnicze: 18.00 Odczyt pt.: 
„W wielkich odlewniach stali”: 18.20 Skrzyn- 
ka mmzyczna: 18.35 Recital spiewaczy: 19.00 
Program na dzień następny: 19.05 Rozmaitości 


19.25 Foljeton aktualny: 1904. Wiadomości 
sportowe; *19.47 Dzienbik wieczorny; 20.00 


„Młodociany król”. operetka; 22.20 Muzyka ta 
neczna: 28.00 Wiadomości meteorologiczne i 
komunikat polieyjnv: 23.05 Dałszy ciag muzy- 
ki tanecznej. 

Katowice, (408.7) C.: 17.50 Pozawędka a 
dziećmi: 19.10 ..Wigiljo polskie w czasach nfe- 
woli”. 


Kumor 
Dyskrecja. — Karolu , czy jesteś dya- 
kretny? 


— Jak grób... 

— Dobrze, pożycz mi zatem 200 franków, 
ale nie mów nie o tem nikomu. 

— Bądź spokojny, kochanie, to tak jakby 
mi nie nie powiedział. 


apa 


„DOM KATOLICKI 


4 PALI UL. STRASZENSKIEG (0, 


Ciekawa treść... Intrygą 
komisarki przeciw Ia- 


pitanowi torpedowca. — Krwawe powstanie z udziałem słynnych „DREAGNOUTHAÓW"*. 
Oryginalne zdjęcia Warsz Sipu 


Kadpropram: Mecz PRISKA g NIEMCY Kinemat. (nie w wrywkarh 


„PATAŚ*) całego przebiegu słynnego meczu. Ponadto doskonała komedia. 


Trzy wyświetlenie w dnie powszednie o godz. 5, 7 i 9 wieczór, a w niedziele i święta o go- 
dzinie 3 po południu. — Bilety woine i zniżki (prócz urzędowych) przez pierwsze 3 dni nie- 
ważne. Zmiżki dla P. Akademików (za legit.) i uczniów szkół średnich w mundurkach przy kasie. 
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JÓZEF BIRKENMAJER. : 


Zawałony me. 


Chińczyk zaś wziął czarke i zaczął obchodzić 


widzów. - w 

— Cie-tyle mysza nada kuszaj. My-noga Eapiej- 
ka nada! Dawaj-ła! Da-waj! Dawaj! *) 

Potem już obaj, pozrzucawszy watowane bluzy, 
razem pokazywali sztuki. Jeden slanąqwszy, przechy- 
li} się w tył w pasie — i jakby zamiast kręgosłupa 
miał podatną stalową sprężynę, wygiął się tak silnic, 
że aż krótkim swym warkoczykiem zamiótł po ziemi, 
a nagi chudy brzuszek. niemyty zapewne od chwili 
powicia, zabłysnął w slońcu osadem  tlustego potu. 
Drugi Chińczyk odbił się od ziemi i wsparłszy się 
obiema rękami na tym brzuszku, jakby na blacie sto- 
liczka, stanął na nim nogami wzwyż, wykcęcając 
przytem przedziwnie, to naprzód to wstecz, mocno 
zabrudzone pięty. Naraz zeskoczył na ziemię i przy- 
brał pozycję, jaką miał przed chwilą jego towarzysz. 
ten zaś wzamian stanął do góry nogami na jego 
brzuchu. Powtórzywszy tę Sztukę parokrotnie, zaczeli 
z innej beczki. JE 

Beczką tą — prawdziwą  „beczką śmiechu* — 
hyła drewniana podlużna baryłka, bez wieka i bez 
dna. którą położyli klepkami na ziemi, następnie 
wleżli w oba otwory w ten sposób, że z każdej strony 


wystawala tylko glowa i dwoje tak, i zręcznie prze. 
bierając naprzemian rękami, jeli.» ogromną szybkę; 


ścią kulać beczke, wykrzykując przytem tak pocic- 
sznię i strojąc takie grymasy, że añ zataczaliśmy Się 
ze Śmiechu. Wylazłszy nakoniec z tego osebliwcgo 
ekwipażu, stanęli na równe nogi, jakhy nie odczuwali 


*) Cztery myszy muszą jeść. Trzeba duża kopie- 
jek! Dawaj! (przekręc. z rosyj.) 


najmniejszego zawrotu głowy, i pokazali nową sztukę. 
Wzięli dwa kijki. do których końca przytwierdzone 
byly zwitki wstążek — czerwonej i zielonej — i za- 
cząli niemi kręcić z taką nieopisną szybkością i w ta- 
kie wywijasv. iż za chwile obaj znajdowali się jakby 
pośrodku dwu barwnych kul, podobnych do elbrzy- 
mich baniek mydlanych. Z kolei później nastąpiły inne 
produkcje, to z dziedziny akrobatycznej, to żongler- 
skiej. to znów mistyfikacyjnej. Było tam połykanie 
gwoździ. które później wyciągało się dziurkami od 
nosa: był wąż papierowy. który -- gdy go nadąć — 
wił się po ziemi, otwierał paszczękę, wysuwał język 
i syczał jak żywy: było chodzenie na rękach, poła- 
czone z napowietrzną walką dwóch poczwarnych 
smoków papierowych, przywiązanych sznurkami do 
nóg chłopaków; były też i różne przeohrażenia kolo- 
rów czy.postaci najrozmaitszych przedlmiotów, zazwy- 
czaj połączone z chińskiemi zakleciami i paleniem co- 
raz to imveh wonnych i odurzających trociczek, ch 
do których Zyzio zapewniał mnie (słusznie zresztą). 
że muszą zawierać jakieś dziwne składniki chemiczne, 

Wkońcu zaczęły się wyczerpywać siły i pomysło- 
wość Chińczyków i niektóre rzeczy powtarzały się lub 
gorzej się udawały, a tem samem wyczerpywać się 
zaczela ciekawość widzów oraz ich fundusze. Jednak- 
że Chińczycy, zabierając się do odejścia. zgotowali 
ostatnią imprezę — znaną nam już z poprzednich wy- 
stepów. Jeden z nich strzelił w palce i znów wybiegi: 
nczona myszka, znana pod imieniem Andruszk' 
Chińczyk wyciągnął z zawiniątka pudelko. zawier” 
(ące znaczną ilość różnokolorowych karteczek, takie; 
«mych. jakie noszą chodzący z papugą katarynia 
ze — byly to bowiem zwykłe jarmarczne losy cz; 
"rzepowiednie, drukowane po rosyjsku. Każdy. kto 
eiat się czegoś prawdziwego lub nieprawdziwego 
dowiedzieć o swej przyszłości i nie żałował pięciu 
kopiejek na „wróżbę“, mógł dostać taką karteczkę za 
nośrednictwem myszki, którą Chińczyk raz po raz za- 
pedzal do roboty: 


— Nu. And-luszka! Ska-żi! sy-ka-żi! sy-ka-żł 
malo-malo! 

Ponieważ w każdej nieprawdzie kryje się „mało- 
mało prawdy, więc kupilem i ja jeden los. Były tam 
słowa mało pocieszające: 

„Pojedziesz gdzie 
chciałeś". 

To mi nie wystarczyło, wice kazałem Andruszca 
wróżyć powtórnie. Znalazłem zdanie nie mniej bez- 
sensowne, dobre chyba dla jakies kucharki: 

„Znajdziesz służbę u złej pani, co nie lubi twego 
żoiniciza”. 

Zaśmiałem się i z wiatrom jmścilem obie kartecz- 
xi. Ludwik również sie uśmiał 7e swoich wróżb. która 
hrzmiołv: 

„Pla kompanji dał się cygan obwiesić*, oraz: 

„Pisze jediesz, dalsze budieszć („Jeđż pomalej, 
bisdzicsz dalej"), 

Inne wróżby były również ni w pięć ni w dzie- 
wieć. Sieradzkiemu „losy wróżyłyć, że bedzie w lesie 
drwa rąbał: Bryndzkiemu. że się ażeni: Wegrzynowi, 
że bedzie kuchtą; Zyziowi, że mu tatuś kupi konika. 
Słowem, same bujdy. da których nikt nie przywisa” 
zywał najmniej wagi. Zaczeto się już rozchodzić. 

Korzystając z tego. przybliżyłem się do Chińczy- 
ków, pakujących już swe manatki. Chciałem ich wy- 
nytać, co się stało z ich stryjem Jań-hao-sienziem pod- 
azas powodzi. co niedawno zaiewała wyspe. Twarze 
ehłopaków były pogodne i wesole. ale nieraz już 
wialem sposobność przekonać się, że Chhiczycy — 
zarówno młodzi jak i starzy rmieją doskonale 
ukrywać swe uczucia. do czego zresztą. wskutek 
waskości szczelin ocznych oraz kształtu wystający ch 
kości policzkowych. nie potrzebuja wielsiego wyził- 
ku: zresztą usposabiał ich do tego i sam zawód ku 
ularski. Wnhbec tego nie byłem pewny. czy Jań-han- 
sieng zdołał sie ocalić i czy jeszcze żyje. 

(Ciąg dalszy nastapi) 


chciales, ale nie tak, jak 


„GŁOS NARODU” z dnia 18-go grudnia 1933 


ej 


Małe podarunki. 


"" W dzisiejszych ciężkich czasach niewielu 
Jest ludzi, których stać na piękne prezenty. 
Pozacie 
to zależne jest od warunków finansowych i po 


Co nazywamy pięknemi prezentami? 


zycji socjalnej danego człowieka. Jakaś suk- 


nia, czy praktyczny przedmiot gospodarstwa 
domowego, któryby człowiekowi ze Średniej 


klasy wydawał się już poważnym prezentem, 
jakiejs damic światowej czy snobowi, żyjącemu 
luksusowo nie wyda się niczem. 

Kryzys dzisiejszy podziałał dziwnie wyrów- 
nująco i liczba tych szczęśliwych. którzy da- 
wniej kładli pod drzewko jako prezenty kosz- 
towności, futra i klejnoty, lub ich oczekiwali, 
zmalała do minimum. 

Obecnie jednak nie ocenia się wartości po- 
darumku według wydanych na niego pieniędzy 
lecz według radości. jaką się im sprawia i pa 
mięci, jaką przez niego ofiarodawca okazuje. 
Odnosi się to zwłaszeza do małych prezen- 
cików, które dziś gą najwięcej w użyciu 

W dzisiejszych gazetach i pismach isiro- 
wanych podają najrozmaitsze dobre rady co 
do wyboru .małych podarunków*. Ogranicza 
się je przeważnie od 10 do 20 złotych, eo jed- 
nak nie znaczy, że za 20 złotych można ku 
pić wspaniały prezent. W granicach tych moż- 


na. dziś kupić niejedną rzecz miłą i praktyczną. 
Parę ładnych wełnianych rękawie z mankie- 
tami, ciepłe pończochy. srekrną branzoleteczke 
luh łańcuszek, jedwabny szalik na szyją hb 
ciekawą Książkę; każdy może wybrać dowol- 
nie. kierując sią jednak tem, co najważniej- 
sze. aby wybrać rzecz. której dana osoba so- 
bie życzy, ktćrej potrzebuje, a w ten sposób 
dopomoże jej się w delikatny sposób. Nie by- 
jłoby nie niemądrzejszego jak jakiejś damic, 
| potrzebującej rękawiczek, ofiarować waza 
:Z kryształu. albo kobieta, która mą czas i Zręcz 
ność, obdarować znowu uprzykrzonemi <zy- 
dełkowemi robotami. Właśnie drobne prezenty 
wymagają praktycznego zmysłu i wczucia się 
W życie i naturę tego. kogo się ma obdarować, 
A tych rzeczy zwykle brakuje przy najlep- 
szych nawet chęciach. 

Maly prezencik. tak zwane „coś* nie po- 
winno być. choćby to był zwykly przedmiot 
| użytkowy. rzucony ot tak bez uwagi. Barwnn 
|opakowanuie, hłyszezący lub jedwabisty sznu- 
reczek. kolorowa bibulka i parę gałązck świer 
ka ub jemioły. podnoszą w oczach obdaro- 
,wanego skromny dar Przedewszystkism nie 
| chodzi o wartość vieniężną lecz o milą pamięć. 
SAW 


i 


ia, dorm i yele. 


Zabawki przed Bożem Narodzeniem. 


Zabawki posiadają w dziejach Ru wy swo |lek, wyposażonych pozatem w wiele przedmio-| 70504% jada cała rodzina -— u w razie gości 


ja własną historję, w której podczas rados- 
nego okresu przedświątecznego warto trochę 
pogrzebać. 

Dziecko od kołyski zwraca uwagę na za- 
bawki i błyskotki. — W miarę rozwoju wy 
ciąga rączki do coraz nowych rzeczy. które 
kochający rodzice starają się mu podsuwać. 
Dziecko wzrasta w tym małym światku, kędą- 
cym niejako odbiciem rzeczywistości, — po- 
łem z królestwa zabawek wkracza w powagę 
rzeczywistości życia. 

Nowoczesne wychowanie czuwa specjalnie 
nad tem, by poznać zamiłowania i zdolności 
dziecka i już wśród zabaw pokierować niem 
odpowiednio, tworząc podkład pod przyszły 
jego zawód. 

Zabawki dziewcząt i chłopcćw różniły się 
zawsze zasadniczo. Dziewczęta wszystkich cza 
sów i narodowości bawiły się przedewszyst- 
kiem lalką, pielęgnując ją jak dziecko i przy- 
gotowując się mimowoli do powyższe: Toli 
matki. Chłopcy natomiast podpatrują interesy 
swoich ojców, śledzą wynalazki i pragną brać 
„udział w wydarzeniach Światowych. Diatego 
też zabawki chłopięce są odbiciem wydarzeń 
i wynalazków epoki. 

Ponieważ od zamierzchłych czasów do spa 
rządzania zabawek używano drzewa, mało za- 
chowało się zabawek starożytnych. Były to 
przedewszystkiem zwierzęta najrozmaitsze o b. 
prymitywnych kształtach, piłki z plecionek 
+ najprostsze lalki — poprostu kawałki drze- 
wa wycięte mniejwięcei w kształt człowieka. 
Miały one na głowie naklejone smołą włosy. 
a twarz i ubranie pomalowane. Pozatem były 
bąki i kołatawki drewniane. 

W wykopaliskach egipskich znajdują się 
Talki dziecinne z rzeźbionemi głowami i w weł 
nianych sukienkach. 

Napady. pożogi i inne nieszczęścia śŚrednio- 
wieczne zniszczyły wiele zabawek z czastw 
średniowiecza. Z tego, co się zachowało wno- 
simy, że ulubioną zabawką dziewczynek były 
figurki bogatych dam, zaś chłopców — rycerze 
średniowieczni z ołowiu, idący z sobą w 2a- 
pasy, prototyp dzisiejszych dziecinnych żol- 
nierzy. Istniały też zabawki z drzewa i szkła 
Rozwijające się szybko rękodzielnictwo sprzy- 
jalo fabrykacji zabawek. Sporządzano je jednak 
nie w fabrykach, — jak dzisiaj — gdyż ta 
było zabronione, — lecz rękami wyrobnihów, 
którzy tworzyli nieraz prawdziwe małe cacka. 

Jstnieje do dziś wiele sławnych domów Ta- 


„tów domowego użytku i służących nieraz wię- 
cej dorosłym. niż dzieciom. Taki dom lalek 
był własnością wszystkich krajów Europy, po- 
zostając jednak przywilejem jedynie klas wyż 
szych. Dzieci mieszczan zadowalały się o wie- 
le skromniejszemi magazynami, jeżđziiy na 
drewnianych koniach luh słoniach, abeiągnię- 
¡tych skórą. p j 

| Z końcem XVIH wieku — gdy Francją 
wstrząsnęła rewolucja, zaprowadzono jako za- 
|bawki malutkie gilotyny, Ścinające drewniane 
laleczki. Nietylko we Francji, ale i w Niem- 
czech była ta okropna zabawka specjalnie lu- 
bianą. Lalki z tego okresu były bardzo kosz- 
towne. Wielkie salony paryskie robiły z nich 
minjaturowe modele — a mianowicie damy 
|darowywały sobie nawzajem takie lalcezki, 
ubrane według najświeższej mody. Dopiera po 
naradzie z krawcem co do nowych sukiea, da- 
my darowywały małe modele dzieciom da za- 
(,bawy. Biedniejsze kobiety stroiły same lalki 
i bawiły się niemi wraz z dziećmi. 

W czasach stylu Biedermeier, weszły w me 
dę minjaturowe scenki, w których przy po- 
mocy małych kulisów i kolorowego papieru 
przedstawiano krajobrazy i sceny ludowe, ob- 


I 


| 


i 
¡serwowane następnie przez szkło powiększa- 
jące, Szlachetne, ręcznie sporządzane zabawki, 
jak cacka ze sztywnego papieru, krągliki ob- 
razkowe, laleczki do strojenia -— stawały się 
coraz rzadsze, aż wyparły ie zupełnie wyroby 
maszynowe. 

Postępująca szybko 
wkrćtce misterne auta, okr, ciki, 
lalki mówiące i zamykające oczy. 

I jak było zawsze tak jest dzisiaj: 
|awkach odzwierciedla się duch czasu. 
plany, łodzie podwodne, piłka nożna i ma- 
|szyna do pisania, stały się najułuhieńszemi za- 
'bawkami dzieci. A wszystkie dążą do tego, 
by nezyć dziecko tworzyć. 

I jak dawnie; — tak i dziś niejedną za- 
hawkę wykonują ręce rodziców w okresie 
świątecznym. Gdy dzieci idą do łóżek -- za- 
czyna się praca rodziców. Klei gię, przybija, 
szyje i haczkuje. Twotzą oczy, policzki -— 
własna mlodość ożywa w sercach. Zapominaja. 
o troskach i zmartwieniach — Święci sie świę- 
to miłości i cud świętej nocy. Zabawa, ktera 
wprowadziła nas w życie, przypomina nam 
zawsze dzieciństwa i jest klnczem do bram 
| wiecznej radości. S. M 


x 


technika . stworzyła 
pociągi — 


: Kultura podawania do stołu, 


Niejedna pani dba wzorowo o gospodarstwa 
domowe, œ czyste utrzymanie mieszkania — a 
nie pamięta o pewnych drobiazgach — Które 
pomija się niesłusznie przy podawaniu do 
stołu. 

Podaje się np. potrawę z ryżu z przyprawe 
kami. — Pani wysypuje ryż na talerz, grzyb- 
ki do przybrania potrawy znalazły się na zbyt 

* dużym talerzu. a kalafjor must się zadowolić 


z 


zwyczajnym talerzem, gdyż Salaterka wlasnis | 


jest brudna. Zręczna gosposia rohi to o wiele 
lepiej — wsypuje ryż na duży półmisek. w-y- 
ka w środek piramidy kalafjor i otacza ga 
erzybkami — a jeszcze naokoło robi wianu- 


szek z knedelków mięsnych. 

Potrawa wyglada teraz o wiele ustetytz- 
niej i zaraz lepiej smakuje. 

Przy mycin naczynia ofiaruje się ze 8 mi- 
nuty pracy wiecej, poświęcone potrawie 
oszczędzi się po zebraniu ze stołu — gdyż za- 
miast licznych talerzy i miseczek. myje się 
tylko jeden półmisek i jedną łyżką. 

Rosztki potraw też można przyprawić umie- 
jetnie Š nie sposób przecież postawić na sto 
le do kolacji jednego ogórka. skrawka sera, 
plasteska nieczeni, kawałka kiełbasy. Prak 
tyczna gosposia przy odrobinie dobrej woli i 
fantazji — przy dodatku np. jednego inja — 


JORK T | CPS. u: OOO. WK i WM O 
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sze troską kobiet . 


sne: Helena trojańska, Lukrecja Borsja, lady 
Macbeth, królowa angielska Marja, Katarzyna 
i Marja Medici, pani de Sevigne, Marja Anto- 
nina, cesarzowa Eugenja. — Królowa angie! 
ska Elżbietą miała rude wlosy. 

Greczynki myły swoje sploty wodą z mx 
diem, a następnie nacierały je kozim tłnsz”zem 
zmieszanym z popiotem bukowym. Kabiety ger 
pańsike maczały jasne warkocze w piwie i 
wapaie. U Wenecjanek sztuka m*lowania w'o 
sów na tak zwany Tycjanowski kolor, mie 
dziano-złoty. doszła do wielkiej doskonajo'ci 
Kobiety perskie i arabskie myją włosy w indy- 
g9, a potem malnią beung, żeby były czar 
niejsze. 

Nieszkodliwym środkiem do farbowania si 
wych włosów jest sok z z'elonych orzechów 
włos*ich, abo mocna herhatz. 

Pachnidla i wonności wszelkiego rodzaju 
były znane i lubiane oddawna. W Atenach. 
podczas uczt, wypuszczeno sołęb'e skapane w 
womościach, ażehy trzepotaty się nad głowa- 
mi gości. W Rzymie į Kartaginie elesantki 
nosiły w nszach wielkie wydrażone perly, ra. 


AW 


l Pielęgnacia urody była z 


Od najdawniejszych czasów kobiety stara- 
ły się sztucznie podnieść swoją urodę. Cztery 
tysiące lat temu, jak i dziś używały w tym 
celu rozmaitych wód, maści farb i kosmety- 
ków. 

Sławna z piękności Rzymianka Fappea Sa- 
bina, żona Nerona, kapala się w m'eku z oś ic, 
do którego dolewano sok wyciśnięty z pozo- 
mek, Klegavtki z XVI wieku. oprócz mleka, 
używały jeszcze do kapieli wedy różanej, me- 
ka migdałowego, miodu i rosołu cieięceyo. 
Marji Antoninie przyrzadzano kąsviel z odwa- 
m liści laurowych, tymianku majerann i soli 
morskiej. Zato sławna Djana de Poitiers ką- 
bala sie tylko w wodzie deszczowej i mówią, 
że wskutek tego. do 80 lat zachowała urodę. 

Kobiety palijskie, którym Kzymianki zaz- 
drościły rumieńców, myły twarz w occie z roz- 
puszczoną kredą, albo w szumowinach pw- 
uych. Chinki postugują się sokiem kuraczanym, 
dla różowania swoich poliezków. Ulnbienynt 
kosmetykiem Rzymianek była krew  zajęczu. 

Jasne wlosy były zawsze wysoko cenione. 
Niewolnice germańskie dostarczały Tzrmskim 
patrycjuszkom swoich złotych warkoczy. Wis- pełnione pachnącym eleikiem, który przez ma- 
ksza część głośnych kobiet miała włosy ja- leńskie otwory sączył się na ramiona. 
robi z tych resztek znakomitą potrawę jaka Prosta konstrnkcju łyżew „Dezet? i ma- 
przyprawkę do kolacji. terjal z jakiego zosta'y zrobione, daje ponad- 

Poco np. używać dwóch garniturów tale- |to możność wykonania ich własnoręcznie. Łyż 
rzy? Jeden stoi stale zachmuizony na bufecie |wa „Dezet, której pierwowzorem jest dre 
i czesą niby na gości — drugi ciarle sio my |wienko podknie drutem, tak często spotykan= 
je, więe jest zniszezony i poobiianry. u dziatwy szkolnej, zinulowana jest z trzech 

Madra gosposia używa tvlka jednego zato |zasadmiczych części: drzewa. żelaza i skóry. 
porządnego garnituru, na ktćrym z przyjem- | Drzewo (jesion, buk młody dąl:) stenewi-pod- 

stawę, na. której zmoniowano cealość, Nóż spo- 
rządzony ze stali. w niezem nie nstopuje naj 
lepszym nawet Jyźwom. posiada'seyvm wylącz- 
łanie wilgoci. w kształcie kapy. okale'ącej wo 
kół storą w palench. W ohn przeciwleg*eh 
|końcach kany wyhito pieć do sześcin otworów 
ina sznurowadła. Zasznnrowana silnie kapa 
utrzymuje nogę zupełnie rewnie, silniej nawet 
jak tzw. raczki. powszechnie stosowane w in- 
nyeh typach łvżew. Zastosowanie kapy sFé- 
rzanej ma tę jeszcze dodatnią strese. Że no: ' 
zwala na użycie podniszezonych inż butów. 

Łyżwy „Dezet“, nagrodzona i Uznene przez 
È U W. F.i P. W. za nadajaca się da użyt- 
ku dziatwy i młodzieży szkolnej. oraz fa do- 


sm 
RYJ 


go tylko uzupelnia. 

Nie należy także fałszywie oszczędzać, Je- 
ŝli się np. nie poda talerzyków da salaty -— 
potrawa. cała mniej smakuje a przytem pakn- 
tuje poplłamiony obrus. 

Tych parę uwag powiinmo skierować zajn 
teresowanie na te liezne a ważne drobiazgi — 
przy zachowaniu których całe gospodarstwo 
domowe i stół wygląda inaczej tak w oczach 
Goemowników jak i gości. 


ne onywatelstwo w świecie sportowym j w 
szkole. Pszymocowanie łyżwy do oheasą po- 
myślane jest za pomoeą4 uchwytu i blaszki 
przyśruhowanej do obcasa. Nowością nato- 
missi nigdzie dotąd nie spotykana, jest kon- 
s:rukcja ubwytu przedniego. Sporządzony on 
jest ze skóry bardzo mocnej i cdpornej na dzia 


Oszczędza. 
aa Pa 


$irój narciarska. 


* Zima zapanowała niespodzianie, nagle. Naj- 
wyższy zatem czas zająć się strojem narciar- 
skim. Pewne drobnostki zawsze sy potrzebne 
do uzupełnienia całości. Ktoś chce mieć nową 
czapkę czy szal — którę przyjemnie ndšwie- 
żą. ubiór. 

Sympatyczna nowością jest tendencja do 


: "NA; mowego wyroku, jako nowość. dopiero w 
wprowadzania praktycznych i barwnych wo- AE 
prowadzania praktycznych | ch i obecnym sezonie oddene zostają do wżetku. 


tywów ludowych do stroju narciarskiego, — 
które na śniegu i w słońcu wygłądają napraw 
dę wdzięcznie. Także nasze góralskie barwne 
serdaki, kolorowe wyszywauki -— a przede- 
wszystkiem mocne jak skóra biale sukno — | marnemmmsnmmnn 
możnaby wprowadzić jaka nowość. Czytamy = : 
właśnie, że i Austrja propaguje wprowadze- | Ø? ma % pre” cefarrw ię ==" 
nie motywów tyrolskich do strojn narciarskie- | mi ; 
go; a zatem Joden swego wyrobu niezwykle! NR. 41 TYGODNIKA „KOBIETĄ WSPół- 
mocny, efektowne jasne kubraczki, haftowana |CZESNA* zawiera cały szereg zajmujących 
kolorowo. Jako pajmodniesze kolory wpro-|i sktualnych artykułów jak np. d. e. art. dy- 
wadzaja zestawienie czórwono-boigo, niehiesko |skusyjnego „W obronie czlowieka” — Cz. Wi- 
żółte i Viało-czerwone. i „ljeńska, d. c. „Kobiety w P.O.W.* — T J. 
Strój tyrolskiego narciarza sklada się po-|.Kobiety w hitlerowskich Niemczech* — f. 
dobnie jak n nas z nieprzemakalnego „wip | Turyhowa, „Wspomnienia więzienne — M. 
cordu“ głównie w tonie brązowym, ciepłego, Krahelska, Sprawozdanie z wystawy prac > 
męskiego pnilowera i kamizelki. zupiętej na Kossaka — N. Samotyhowa, „W poszumie ho- 
dwa rzędy metalowych guzików lub leciutkiej haterskich skrzydeł" — Z. Rothertowa. 
wiatrówki z impregnowanego jedwabiu. „DZIECKO I MATKA“. Nr. 23 tego dwuty 
Głowę przykrywa modny teraz kapolnsz |goqnika zawiera treść następującą: A Meryn- 
lnb czapka w tym samym kotorze eo szal i eka: Kołysanka Jasiawa, M. Benisławska: Wza 
rękawiczki. Która z pań ma czas i zięczność , jemny szacunek, M. Różyćka: Pamięć i naśla- 
niech najlepiej wykona te rzeczy samą SZY- qowniectwo w rozwoju niemowlęcia. L Mora- 
dełkiem. Mogą one doskonala służyć jako Pre- | czeyska: Beksy, E. Borowska: Dziecko a zwie 
zent swiazdkowy. rzęta domowe, B.: Tran i 


Praktyczne i tanie łyżwy 


Dr. E. Rajewska: Higjena ciąży, Dr. F. Pu. 
dla dzieci. 


niewska: Jęczmień i zapalenie spojówek. Nu- 

mer uznpełniają mody dziecinne oraz fma 

bibułkowa. Pismo to poświęcone jest zitrowiu 

7 wi ; a : iw i iecka do lat 7-miu. Redskeja 

Z wielu stron słyszy się skargi, że najprzy: |? wychowaniu dziecka t ma U 

jemniejsze sporty zimowe: łyżwiarstwo i nar- |? administracja: Warszawa, Solec 87. Pronuma- 
ciarstwo są zańrosie na to, hy mogły stać się 
sportami powszeełmemi, Odbija się to w szeze- 
gólnie przykry sposćb na młodzieży. dla Któ- 

rej para łyżew częstokroć bywa nicosiągalnem 


Nabyć je można jedynie w Szkolnym War- 
sztacie Pudowy Py'ew „Pezet. istniejącym 
przy szkołe powszechnej w Gostyninie. 
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irata miesięczna. 1 zł. 40 gr. i 
NR. 49 „BLUSZCZU“ rozpoczyna artysuł 
sia” R 

17. Kuniekieś pt. -Dwa punkty w czasie“ pod- 

dający wnikliwej rewizji zawsze palące zagad- 

Ą ORA 3 : e $ jacych po sohi 
marzeniem, bo czyż wiele chłopców i dziew- | enie m. wóch NAS rm „AM 3 M 
cząt może sobie pozwolić na wydatkowanie St- pokoleń. In eresująca powieść » == AUS 
my około 40 złotych (buciki i łyżwy) Leszczyńskiej Mittelstaedt, piękne utwory pn- 
my RAS u Je 4 ja 1a * ZE N Š : 
Wynalazca ich i konstruktorem jest n. Dzie ety-akademika B. Leśmiana |..Na marginesie 
gielewski, powiatowy instruktor wych. fizyczn. niebytu, „Wierna aż do smierci“ sylwetka 
w Gostyninie. |East; de la Valliere przez Old Lady, „Ko 
W lutym br. udało się mu, w wyniku dwit- |bieta włoska na tle nowej Itali“ przez d K. 
letniej przeszło pracy, skonstruować nowy tYD „Wisła nad Wisłą”, 2 Pondongja os A 
łyżew dziecinnych (dla starszych też się nada- i Wyleżyńskiej, „Dwaj wielcy królowie e Mug 
ja) ochrzczonych przez P. U. W. F. i P. W. zeum Wojska“ przez S. P. O, „Z życi! ekri- 
mianem Dezet“. którego niska cena (zł. 2.50 nu“ przez Stef H., „W sezonie gęsi . obiady 
za parę), praktyczność i Lrwałość w użyciu, ro dla pracującej inteligencji i przepisy gospo- 
kuje im w przyszłości najbliższej, jak naj. darskie Pani Elżbiety, wreszcie aktualja Ko: 
szersze zastosowanie. biece, mody i roboty wypełniają treść uumeru. 


Drukarnia „Głosu Narodu" pod zarz, R. Ferką 


